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W ychodzi codziennie o god. 11 rano, 
z wyjątkiem  dni świątecznych.

Prenumerata wynosi: 
w Krakowie rocznie złr. 9, kwart.

złr. 2 c. 25, miesięcznie 80 c. 
Pocztą w Anstrji rocznie złr. 12, 
kwart. złr. 3, miesięcznie złr. 1 c. 15, 
w Niemczech rocz. 24 mr., kwart. 6mr.

Dziś Placyda męcz. 
Jutro Brunona wyzn;

i>umer pojeuynczy cent. o. 
Ogłoszenia przyjmują się za opłatą 

po c- 5 oa wiersza ‘(petit). 
Nadesłane (na 3ój stronie) po c. 10 od 

wiersza.
Prenumeratę i Ogłoszenia 

przyjmuje Administracja „Kroniki1* 
przy ul. Sławkowskiej Nr. 262.

Redakcja otwarta codziennie z  wyjątkiem  
świąt od godz. 11 — 1 i od 3 — 5 popoł.

W schód słońca o godz. 6. m. 6. 
Zachód o godzinie 5 m. 31.

Od Redakcji.
KS" Od przyszłej soboty (9 b. ni.) Redakcja 

„Kroniki*4 mieścić się będzie przy ulicy Floriań
skiej w domu pod Kr. 350, I. piętro. %

-— Jednoroczni oclioinicy. Minister wojny w porozu
mieniu z innymi interesowanymi ministrami i z ministerjum 
węgierskimi, rozporządził w sprawie służby jednorocznych 
ochotników co następuje:

Do wojskowego wykształcenia uczących się w uni
wersytetach jednorocznych ochotników podczas ich służby, 
przeznacza się. czas następujący:

a)  w semestrze zimowym godziny poranne aż do 9tej 
we wszystkich dniach tygodnia dla wszystkich jednorocz
nych ; w semestrze letnim do godziny lOtej dla słuchaczów 
uniwersytetu, do godziny 9tej dla techników, którzy w tech
nicznych oddziałach służą.

b) godziny popołudniowe od 2ej we wszystkie dnie 
szkolne.

c) każdego tygodnia stały i dla wszystkich kategorji 
uczniów jednakowy cały dzień feralny.

d )  Niedziele, i dnie świąteczne, w których na aka- 
demjacłi nie ma wykładów.

*e) Czas od 16go Lipca do 15go Października i inne 
dnie ferjalne, a mianowicie ferje Bożego Narodzenia od 24 
Grudnia do C Stycznia, zapust trzy dni przed popielcem, 
święta wielkanocne od niedzieli palmowej do czwartku po 
świętach wielkanocnych, trzy dni Zielonych świątek.

Generalne komendy w obrębie których są wszechnice 
i akademje techniczne, winny znieść się. z rektoratami tych 
szkół, cci Mii ustanowienia w tygodniu wspomnianego pod' c'i 
jednego i tego samego dnia ferjalnego.

Reskrypt ministerstwa wojny z d. G Kwietnia 1871 
traci swą moc obowiązującą.

Kraków  5  Października.

—  P rezyden t m iasta dr. Zyblikiewicz, powrócił
dziś z Wiednia.

X  W  miesiącu Październiku z planet większych
na niebie naszem, widzialnym jest M erkury jako gwiazda 
wieczorna, natom iast W enus zupełnie jg st niewidzialną. 
Mars koło północy zachodzi, zaś Saturn około 2 godziny 
w nocy. Jowisz już w początku miesiąca prawie równo
cześnie ze słońcem zachodzi.

0  W e czwartek opuszcza już nasze miasto Teofil 
Lenartowicz. Z tego powodu młodzież akademicka urzą
dza ju tro  na cześć ukochanego śpiewaka „Lirenki**, wie
czorek literacko-m uzykalny, w lokalu Czytelni Akade- 
tnickićj.

óJo f  W ładysław  St.anclik z Z atora, złożył w na- 
szćj Redakcji pudełko lebkóio od cygar na cel dobro
czynny.

<£ W depozycie M agistratu znajdują się następu
jące przedmioty, które odebrać można za udowodnieniem’ 
surdut, dwie portmonetki z pieniędzmi i chustka.

—  Czas otrzym ał wczoraj następujący telegram  
z Czerniowiec: Dnia 4 października godz. 3 7 2 (pryw .)  
Dziś o godzinie 12%  w południe nastąpiło otwarcie uni
wersytetu Franciszka Józefa. Mowę wstępną m iał mini
ster Stremayr, poczem odczytany był ak t fundacji cesar
skiej ; następnie m iał mowę rektor uniwersytetu Toma- 
szczuk, poczem powitał uniwersytet wysłannik akademji 
wiedeńskićj Dr. Ficker. Mieli także mowy Schuller i Li- 
bloy; poczćm mówili z kolei delegaci uniwersytetów au- 
strjackich w porządku abecadłowym , jako to : Gradec, 
Innsbruck , Kraków, Lwów, P rag a , W iedeń; poczem 
przyszły mowy delegatów uniwersytetów w Koloswarze, 
Getyndze, S trassburgu; wreszcie odczytano nadesłane te 
legramy z powinszowaniem. Zam knął się ten obchod o 
godzinie 3ój mową rektora Toinaszczuka.

AL W muzeum techniczno przemysłowem szkoła 
m alarstw a, rysunków i drzeworytnictwa dla kobiet zo
staje pod opieką i głównem kierownictwem dyrektora 
szkoły sztuk pięknych, p. Jana  Matejki. W 1-ym oddziale 
udziela rysunków i m alarstwa p. H ipolit Lipiński, w 2-gim 
rysunków p. Józef Siedlecki, w 3-im  panna Leonja Bień
kowska; drzeworytnictwa udziela p. Henryk Danielski. 
W ykłady tak  na wydziale sztuk pięknych, jak  na wy
działach aistoryczno-lnerackim  i nauk przyrodniczych 
rozpoczną się w początku listopada. W ykłady handlowe 
męzkie i wykłady niedzielne bezp ła tne , rozpoczną się 
około połowy tegoż miesiąca.

O  Nie od rzeczy będzie podzielić się z wszystki
mi fabrykantam i kapeluszy wywodem, jaki daje jedno 
z pism angielskich, na punkcie cylindrów. Otóż cylin
drowej kapelusze już przed wielu wiekami były używane 
w Tybecie. Miejsce to jest właśnie kolebką kapeluszy 
kształtu  cylindra. Oprócz rzeczonego kształtu  noszą tam  
różnokolorowe kapelusze. Obywatele miejscy noszą białe, 
urzędnicy czarne, zakonnicy Tybetańscy żółte. W ielki 
zaś L am a, piastujący najwyższą godność w duchowień
stwie, nosi koloru purpurowego.

/ k  Pan Leon Z aleski, obywatel m iasta Lublina, 
otrzym ał koncesję na pismo p. t. „G azeta Lubelska** a 
„K urjer Lubelski ma zmienić się podobno na publikację 
codzienną.

-H- Nauka rolnictwa. NaDływ studentów do Instytutu 
gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa w Nowrej Alcksandrji 
(Puławach) jest w tym roku stosunkowo bardzo wielki, o 
wiele większy niż w latach ubiegłych.
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□  N a dowód, że nie brak w dzisiejszych czasach 
długowieczności i zdrowia, przytaczamy fakt następujący: 
W dowa G. w Tczewie (Dir&ćhau) wyjeżdża w tych dniach 
do F reystad tu  na —  złote wesele swej córki!

U  Za kilka dni, może jeszcze w bieżącym tygo
dniu, otwarty zostanie tak niecierpliwie oczekiwany Skład 
cygar wyborowych (Specialitat). O chwili otwarcia, zależ
nej już tylko od wykończenia wewnętrznych robót w na
der elegancko urządzającym się magazynie (linja A —B, 
dom Kirchmajerów), nie zaniedbamy uprzedzić naszych 
czytelników.

Kazimierz Raszewski przełożył wierszem na nasz 
język tragedję W ilb rand ta : A ria  i  M essalina.

CO W W arszawie krzątają  się około założenia 
niższego zakładu naukowo-handlowego dla kobiet. Ł ą 
czyłby on w sobie po części cel zakładów rękodzielni
czych, w głównym zaś stopniu kształciłby młode kobie
ty, pragnące poświęcić się zajęciom sklepowym, buchhal- 
terji w składach i zakładach —  i ekspedycji w m aga
zynach.

Kronika zagraniczna.
Korespondent „Journal des I)ebats‘‘ pisze do tego 

dziennika, co następuje: Sprzedano niedawno przez licyta
cję dom w Rzymie będący własnością prywatną. Adwokat, 
któremu przyznano nabycie tej nieruchomości, oświadczył, 
że prawdziwym nabywcą był kto inny, a mianowicie: lo 
spettahilissimo citadino G iovani dei Conti M asta i Fer- 
re ti, da Sinigaglia , domiciliato in Yaticano. (Najszano
wniejszy obywatel Jan hrabia Mastai Ferreti z Sinigalji, 
mający stałe miejsce pobytu w Watykanie). Taką formułę 
miał podyktować swemu pełnomocnikowi Papież, który 
w ten sposób, jeśli wiadomość jest prawdziwą, sam uznaje 
się obywatelem państwa Włoskiego.“

±  Bo norwegskićj gazety „Bergeńska poczta" te
legrafują o niezmiernej obfitości letniego połowu śledzi 
około wysp Witgen. N ajstarsi mieszkańcy nie pam iętają 
podobnej masy śledzi. Ryby szły dwoma szerokiemi pa
sami a połowem zajętych było przeszło tysiąc rozm ai
tych statków rybackich.

-f- Znany zoolog Brehm wraz z kilku innymi przy
rodnikam i sprawdził w ostatnich dniach, że znajdująca 
się w drezdeńskim zwierzyńcu duża, ciemnobrunatna 
m ałpa, k tó rą  dotąd miano za Szympansa, jest wspania
łym okazem z tyle rzadkiego rodzaju Gołylli. Przed pół- 
trzecia rokiem nabyto ją  bardzo młodą i wątłego zdro
wia za 200 ta larów ; obecnie zaś, ponieważ jest prawie 
jedynym okazem Gorylli w E uropie, warta ona, z zam- 
kniętemi oczami, tysiąc talarów. Jest maści kawowej, 
głowę ma bardzo gładką a uszy długie wprawdzie, ale 
nie brzydkie, jak u innych rodzajów m a łp ; ręce zaś zu
pełnie podobne do ludzkich. W ogóle pani Gorilla bar
dzo przypomina dziesięcioletnią, ciemnobrunatną dziew
czynkę murzyńską. Gdy nadeszła godzina obiadowa małpa 
okazywała wielkie zniecierpliwienie. Ku zdumieniu wszyst
kich obecnych, służący postawił przed nią na tacy kubek 
napełniony kakao, k tóre roztropne zwierzę z wielką zrę
cznością wzięło do ręki i wychyliło, a później nalało 
sobie znów z imbryczka. Po obiedzie małpa o tarła  sobie

usta serwetą i zaczęła wyprawiać rozmaite figle. Zdjęła 
służącemu z nogi but i włożyła go na swoją nogę, po- 
czem z tą  zdobyczą uciekła na drzewo, zkąd z tru 
dnością sprowadzono ją  na ziemię.

O  Skandaliczny proces pułkownika B akera w An- 
glji spowodował, że wiele panien angielskich dla obrony 
własnej przeciwko napaściom podróżujących lowelasów, 
bez broni nie puszczają się w drogę. Niedawno jakiś 
Anglik ogłosił -w gazetach , że wszedłszy do -wagonu 
pierwszej klasy drogi zelaznej Norwoodloudonbridge za
sta ł w osobnym przedziale ci wie młode panienki, jedną 
szesnasto a drugą ośm nastoletnią, uzbrojone pięknemi 
rewolwerami zawieszotiemi na łańcuszkach u paska. Jeże
li moda ta  się rozpowszechni, dodaje ów Anglik, męż
czyźni będą musieli być nadzwyczajnie ostrożni, iDaczej 
łatwo życiem przypłacić będą mogli najmniejszy ruch, 
któryby niepodobał się obecnym w wagonie kobietom.

-£> Poeta portugalski wic-hrabia Castilho, jedeu z naj
zdolniejszych pisarzy spółczesnych w swym kraju, umarł 
niedaw-no mając lat 75. W ydał on poezje oryginalno pod 
tytułem „Primevera,“ oraz przekłady Owidjusza, Getego i 
Szekspira. Największą mn jednak zjednała sławę ostatnia 
jego praca, a mianowicie, świetne tłumaczenie „Snu nocy 
letniej." Oślepł on, jak Milton, jeszcze w młodości swojej, 
i najmilszą pociechę w życiu czerpał w poezji. Wice-hrabia 
Castilho 133! członkiem Rady królewskiej i kawalerem or
derów : Róży, Wieży i Miecza.

O  2  nad Bałtyku donoszą pod dniem 24 września: 
„Od kilku dni okropna nad morzem panuje niepogoda. 
Bałtyk bardzo w zburzony; widać kilka okrętów, które 
nie mogąc żeglować na kotwicy stoją na otwartćm morzu, 
bo wicher im nie dozwala wejść do przystani. Wczoraj 
nad wieczorem powstał grzm ot z wielką błyskawicą 
i trw ał aż do 3 godziny w nocy. Przytem  pada już od 
dwóch dni ciągle grad, często wielkości laskowych orze
chów. Zapanował tu  formalny mróz a wczoraj po połu
dniu nawet śnieg padał.

2  Dom matki Rubensa. PomięJzy staremi dokumen
tami własności znaleziono niedawno dowód najpewniejszy, 
że dom pod N rem 59 na placu Morskim Antwerpji, w którym 
mieści się kantor główny ubezpieczeń morskich, należał nie
gdyś do Marji Pypelinex, matki Rubensa. W  tym domu 
przyszła ona na świat, tam  po śmierci męża swego Jana 
Rubensa, wróciwszy do rodzinnego miasta, zamieszkała na- 
nowo. Dom ten matka Rubensa odziedziczyła po rodzicach 
swoich, Henryku Fypelincx i Klarze Golyns, którzy go na 
byli w listopadzie 1545 r.

Dnia 31 października 1601 r. czyli w rok po wyja
ździe sławnego swego syna do Włoch, Marja Pypelinex 
sprzedała swą własność Henrykowi Hoions, lub De łloens, któ
rego potomkowie utworzyli linję Baronów Hoens de Bustanzy, 
sławną w zeszłem stuleciu ze swoich bogactw i wystawne
go życia.

Z porównania dat dochodzi się do wniosku, że dom 
w mowie będący jest tym samym, w którym znakomity 
malarz Piotr Paweł Rubens mieszkał od r. 1588 do 1600, 
to jest, gdęie spędził większą część lat młodzieńczych i spo
sobił się pod kierunkiem Abra'haina!Van Oort i uczonego 
Ottona Yenius do przyszłych prac, mających okryć imię 
jego niepożytą chwałą.

5  Jubileusz Donizettego obchodzono w Bergamo 
jednocześnie z jubileuszem Michała Anioła we Florencji.
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Bergamo jest miastem rodzinnem znakomitego kompozyto
ra. Tam Donizetti do czternastego roku życia żył nieznany 
z talentu jako uczeń krawiecki.; przypadkiem dopiero, po
znał nadzwyczajne jego zdolności muzyczne miejscowy na
uczyciel muzyki i komuozytor Szymon Mayer. Jak  wiadomo 
Donizetti w końcu popadł w obłąkanie. Nieszczęśliwy, 
w stanie tym jeden tylko wydawał ję k : M  pooero D oni
zetti, mor i!  Wśród burz rewolucyjnych w roku 1849, zna- 
kumity i tyle popularny kompozytor zakończył życie pranie 
w zapomnieniu. Teraz dopiero rodzinne miasto z wielką 
pompą i  wśród ogromnego udziału ludności zwłoki jego 
razem ze zwłokami wspomnionego Szymona Mayera po
chowało w  katedrze St. Marja Maggiore.

<£> Stała komunikacja powietrzna. Jedna z gazet a 
merykańskich -donosi, że pewien Niemiec mieszkający w Bal
timore, nazwiskiem Szreder, otrzymał przywilej na wyna
leziony przez siebie balon, którym spodziewa się odbyó podróż 
z Nowego Jorku do Londynu w ciągu 50 godzin. Przyrząd 
jego składa się z łódki, mającej kształt łodzi ratunkowej, 
na 60 stóp długiej a 10 szerokiej. Łódka ta będzie przy
twierdzona do balonu obejmującego 70,000 stóp sześcien
nych gazu i opatrzonego po bokach skrzydłami, któremi 
porusza machina o sile 12 koni. Wynalazca, jak  twierdzi 
gazeta „Americain,L‘ zamierza staraó się o koncesję na 
komunikację pocztową z Europą, i obiecuje dostawiać listy 

'fu b u rg a , Paryża i Lizbony z Nowego Jorku w ciągu 
U l

D

Szwajcarowie zawczasu robią przygotowania 
roczystego obchodzenia przypadającej w dniu 22-m 

czerwca 1876 roku 400-letnićj rocznicy bitwy pod Mur- 
tenem, k tóra  powstrzymała zaborczy poste]) Karola Śmia
łego burgundzkiego i k tórą  nawet życiem przypłacił. 
Rozpisano już z Bernu zaproszenia do wszystkich kanto
nów szwajcarskich, do m iast szwabskicli i alzackich, któ
re brały udział w tćj bitwie. Urządzony być ma pochód 
wojenny w kostiumach i zbrojach owego czasu, a naft'*' 

J>olu bitwy rozwiną się chorągwie m ias t, w si, opad  g

i korporacji występujących w owym dniu dla niezależno
ści szwajcarskićj tyle pamiętnym.

f l:  P ark  dla żółwiów w San-Francisco w większej 
części stoi pod wodą Hoduje się tam  7,000 żółwiów, 
które złożyły w piasek około 30,000 jaj. Park  ten 
przedstawia widok nader ciekawy. Zbliżając się cicho 
podczas pięknego poranku, można tam widzieć stworze
nia te tak  ściśnione jedne przy drugich , że pokrywają 
cały plac massą nieruchomą. Za najmniejszym jednak 
szelestem cała ca massa, k tóra  przedtem zdawała się 
bezwładną, porusza się, i pomimo znanej powolności 
żółwiów, powodowana bojaźnią znika niebawem w wodzie. 
Gdy znowu nastanie cisza, żółwie wyłażą natychmiast 
na brzeg. Wiadomo, że znoszą one swoje ja ja  w piasku, 
i że z jaj tych wylęgają się młode żółwie pod wpły
wem promieni słonecznych. Skoro wyklują się , nie
zwłocznie umieszczane są w osobnej zagrodzie, pod sie
c ią , aby uchronić je od kotów czyhających na to , aby 
je  pożreć, i dopiero wtedy znajdują pomieszczenie w p a r
ku gdy wzrosną do pewnych rozmiarów. Pokarm ich 
stanowią żywe ryby, które wrzucają w wielkiej obfit ości 
do wodozbioru znajdującego się w parku. Żółwie rosną 
bardzo powoli, lecz gdy dojdą do 7 lub 8 cali wielkości, 
posyłane już są na rynek gdzie je  kupują, zwykle po 15 
do 18 dolarów za tuzin. Amerykanie lubią niezmiernie 
zupę żółwiową; potrawa ta  figuruje na jadłospisach we 
wszystkich porządniejszych restauracjach amerykańskich.

awne num era 
dostać można

„ K R O N I K I "
w Redakcji

W ydawca i Redaktor odpowiedzialny  

A rka d ju sz  Kleczeicski.

l*rzew o »I iiili.

Groby królewskie na W awelu i Skarbiec. 
Kościelny zwiedzać można codziennie od 
£odz. 10—12 rano i od 5—7 p<upol.

. Smocza jama, codziunuio (pt /. v' i 0  r z o 1 1 i e 11.1 

sie do miejscowej władzy wojskowej; bóz- 
phdme.

Wtyfki oltar* w k ojau le  P.M ^tyi (rzeźba 
Wita Stwosza), cotlzienide po południu za 
opłatą.

Biblioteka Jagiellońska ./przy ulicy św. 
Anny) od 1) do .l, dla czytających codzien
ni-), dla zwiedzających we czwartki, a w inne 
dnh- |s_ upoważnieniem dyrektora.

G a b i n e t  archeologiczny uniwersytecki 
w Collegium jagellonicnm , otwartj7 dla pu
bliczności ( b e z p ł a t n i e  od god. 12 do 1 
codziennie, z wyjątkiem ferij i świąt.

Biblioteka i zbiory Akademji Umiejętności 
(w gmachu Akademji, ulica Sławkowska), 
codziennie od 11 dó 1 bezpłatnie.

Muzeum techniczno - przem ysłowe '(ulica 
Franciszkańska), codziennie Od 10— l i  od  
3—5. W stęp 20 0 ., w( św ięta bezpłatnie.

W ystawa nieustającaTow, Prz16ztuk pię
knych (w pałacu biskupim, ulica Francisz
kańska1. codziennie ód 11— 4 prócz ponie
działku) W stęp 30 ct., w niedzielę 15 c.
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A | y i p ..............

zast. b. Iiipot. . . . 
w Król. poi. ser. 1.1 §

.  „ » 11. H
*   a

likw. w-Król. poi. I g 
loI. Kar. Lud. zlr. 2TÓ 

„ ' „ lwow.-czer. „ 200
v  v  warsz.wied. rsr. 00
„ banku Iiipot. gal. . . .
„ „ gal. dla han. i prz.

L o m b a r d y ...............................
Oblig. kolei rumuris. tal 100 
L osy miasta Krakowa . . .

„ B ukaresztu. . .
„ tureckie ........................
„ poźyożki z r. 18G0 . .

z r. 1864 . .
„ „ węgierskiej .

4"* 77

5 n

4„
Akcv

SjJfIĘDZY'.
plącą żądają
151 50 151025
105 25 166 —

5 28 5 35
8 90 8 99

10 95 11 05
101 - 10 75
86 75 87 50
78 50 79 —
87 10 87 60
92 50 92 90
95 45 95 70
95 95 96 20
93 25 93 56
81 80 82 —

217 50 218 25
138 50 139 -
90 75 91 50

105 25 10(5 —
35 — 35 15
15 - 15 50

9 00 10 —
48 - 49 —

111 50 112 —
132 50 133 —

79 50 80 50

POCIĄGI NA KOLEJACH ŻELAZNYCH. 
Odchodzą:

do Lwowa lokalny o godz. 6 m. 44 sano.
pośpiesz, o godz. 0 m. 17 wiecz. 

osobow y
77

do Wjecłnia pospiesz.
osobowy

r
m ieszany  

do W ieliczki osobowy  
mięszany 

do W arszawy posp.
osobowy  

doW rocławia pospiesz.
osobowy

Przychodzą:
zc Lwowa pośpiesz, o godz. 7 m. 15 rano. 

osobowy  
mieszany 
lokalny  

Wiednia pośpiesz.
osobowy

V
mieszany 

z W ieliczki osobowy  
m ieszany  

z W arszawy 1 . . . .

r> 10 77 55 rano.
r> 10 77 1 0 wiecz.
V 7 77 40 rano.

Ik 5
r> 0 77 25 popol.
71 10 r> W rano.
7? 11 77 m rano.
n 11 77 wiecz.
77 5? — wiecz.
V 3 77 25 popoł.
77 H bI 77 5 rano.
77 8 n — .

5 r 21 r
3 71 10 popoł.
8 77 ■30 wiecz.
8 77 50 w iecz .

10 77 S w
9 77 50 rano.

11 17 18 r
6. 77 9 r
8 57 — wiecz.
6 77 — 77

I
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M *  D W O R Ń K 1  i
{ w Krakowie, Rynek Nr. 14. | |
ł ’ m fjąc z powodu zwinięcia handlu we Lwowie, z n a c z n e  z a p a -  
h  s y  t o w a r ó w  ^ a *  a n t e r y j n y c h , w y r o b ó w  s k ó r z a -  w  
|  n y c l i ,  p e r f u m ,  m y d e ł  i  i n n y c ł i  p o t r z e b  t o a l e t o -  w  
g  w y e l i ,  ogłasza niniejszein n a  c z a s  o g r a n i c z o n y  (5-10) Sg

W  wyprzeaaż takowych
c e n a c h  z n a c z n i  e zn i ż o n y c h  Ł

Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się odwrotną pocztą * |^>

m ę m w w m

dziennik polityczny, ekonomiczny i literacki.
D ziennik ten poranny wychodzi codziennie z wyjątkiem  poniedziałków  

i dni po świętach uroczystych. — Przy przeważnem zwróceniu uwagi redak
cji n.n kw estie dotyczące administracji wewnętrznćj, ekonomji narodowćj, jako  
najbliżej warunkujące politykę narodową i stanowiące zadatek przyszłości 
kraju naszego, Redakcja „OJCZYZNY" z największą starannością zajmuje się 
wszystkiem i innomr działami, aby odpowiedzieć m ogła słusznym  oczekiwaniom  
publiczności wykształconej i w tym celu zapewniła sobie współpracownictwo  
sił um ysłowych we w szystkich dzielnicach kraju naszego i zagranicą.

Prenum erata z przesyłką pocztową w Galicji, Austrji i W ęgrzech 
i w Państwie Niemieekiem: 

rocznie . . . . 20 zł. w. a. kw artalnie . . . o zł. w. a.
półrocznie . . .  10 zł. w. a. miesięcznie . . . 2 zł. w. a.
W  innych zaś państwach cena powyższa z dodatkiem do niej prze-

wyżki portorja  pocztowego. ,

Wimmmassmm^: jjstmssmsrmk y&mmsr B & D K a

Kasy ogniotrw ałe
z najsłynniejszej fabryki

F. WŁRTHEJffiA i sp. w Wiedniu
utrzymuje na składzie

UL D W O R S K I
xv  I i . r a I t .o w i t* .  (3-10)

H A  P I A N I i C / . .
obole kościoła ks. Karmelitów, 

podejmuje się

d o s f a w t y  w ę g l a
na wagony, sągi i cetnary, po 

cenach bardzo przystępnych. 
(1-3)

Lekcje gimnastyki
zb i o rowe ,  dla panienek
od 6 do 12 lat, trzy godziny na 
tydzień, udzielają się, za opłatą 
po 2 złr. od każdej miesięcznie. 
Grdzie? wskaże Redakcja Kro

niki (1-10)

Ifeestainacja

WIANKOWSKIEJ
ulica Sławkowska, 

wprost Hotelu Saskiego.

Śniadania, obiady, kolacje,
po cenie umiarkowanej. 

BSSP-W e czwartki i niedziele flaki.
Wina szampańskie, reńskie,^wę 

gierskie i austrjackie. 
P iw o  oko.ńniskl

t #,24 iP^-2ój

I

N O W O Ś C I
p o d a w a n e  p r z e z  K s i ę g a r n i ę  

I ,  A . l i r z y ż a m  .w n k ie g u  
w Krakowie.

I i  j  l i a z  m iejscowości, których na
zwiska polskie do roku ,k S74 na niem ieckie, 
zmienione zastały. Z polskiego na niomibc- 
kie i z nieurSjckiego na poi kie- z dodaniem  
nowo powstałych osad alfabetycznie uło
żony. Poznań 1§75 Złr. 1 15 cent.

l l o l i r n w o l s k i  J. Życie i liryzm  
Szekspira. Kraków 1875, 30 cent.

■ t o l i l in g -  Prof. Dr. A. Zgubne zasa
dy talnnulyymn do serdecznej rozwaSj ż y 
dom i chrześćianlnn w szelk iego stanu. Lwów  
1875, "50 cent.

W i n k l e r  L: Spaczona główka. P o
wieść. Kraków 1HJ5, 60 cem.

S a w i c k i  Dr. E. O publicznej opiece, 
nad obłąkanymi i zakładach psychiatrycz
nych. Sprawozdanie V  podróży nawkuwćj 
w’ 1875 r. odbytej. Lwów 1875 Złr. 2 .5 0 c .

1 ' i e c l i o i n s i i i  W. E. Podręcznik do 
konjiigaeyj franenzkich obejmujący prze
szło’ ośm dziesiąt wzorów oraz zbiór 2800 
czarowników z wskazaniem ich odmiany. 
Kraków 1875, 40 cent.

Nuty
4 ‘k o p i u  Er Bidlades et Tmpromptus 

pour I'iano. W y d a n i e  n o w e  z u p e ł 
n i e  Zlr. 2.

4 k o p i n  F il Etudos pom Piano. W y
danie nowe zupełnie. Zlr. 2. j S  cept.

Zamówienia na prowincją usku
teczniają się odwrotną pocztą

W  drukarni „CZASU" pod zarzadem Józefa bakoeińskiego.


